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A
śp, Ks. Alojzy P o r z y ń s k i

Dnia 21 sierpnia 1976 r. o godz. 2#05 zakończył swoje życie 

doczesne w nowym mieszkaniu w  Plebanii śp. ks. radca Alojzy 

Porzyński, niemal 20-letni "były proboszcz parafii Chmielno.

W ostatnim roku choroba, mająca swoje źródło w nowotworze płuc, 

pogłębiała się. Pobyt w szpitalu w  Świnoujściu nie wiele zdołał 

zmienić sytuacji, która z dnia na dzień stawała się coraz trud- i
niejsza. Pomimo słabnącego zdrowia chory starał się utrzymywać 

to w tajemnicy nie pozwalając rozgłaszać faktycznego stanu.

Uroczystości pogrzebowe ustalono na poniedziałek i wtorek 23/24 

sierpnia.

We wtorek dnia 23. VIII. eksporcie przewodniczył ks. infułai?

Fr Jank z Pelplina, który odprawił Mszę św. w koncelebrze siedmii 

kapłanów i wygłosił kazanie, W  swoim rozważaniu starał się 

uwypuklić nietypowe koleje życia kapłańskiego zmarłego Kapłana. 

Zmarły po szkole średniej został zaciągnięty w szeregm wojskowe 

na ii I wojnę światową. Kiedy wstąpił do Seminarium Duchownego, 

ochotniczo brał udział w Powstaniu Wielkopolskim dowodząc w 

randze oficera. Szczególnie trudne były koleje życia podczas 

II wojny światowej, gdzie zmuszony był ukrywać się i brał udział 

w partyzantce. Po wojnie rozpoczął pracę duszpasterską w  parafii 

Oksywie, gdzie został aresztowany i zasądzony za udział w A K. 

na $&£ 10 lat więzienia, z m i e n i o n e g o  przez amnestię na pięć, 

które w  pełni odsiedziałlf Mówca podkreślił u niego charakter 

szczery i koleżeński, oddany sprawie Polski i Kościoła. Umiał 

też za winy bardzo żałować i zadośćuczynić.

Zgodnie z życzeniem, wyrażonym w  testamencie, po Mszy św. zmó­

wiono różaniec a wielu parafian przystąpiło do Komunii św.

Następnego dnia na uroczystość po-grzebową przybył Ks. Bis­

kup Ordynariusz. Śpiewom jutrzni przewodniczył ks. kanonik 

Zur jako Dziekan. Ks. Biskup Ordynariusz we Mszy św. koncele­

browanej wygłosił homilię naświetlając w niej niektóre momenty 

z życia zmarłego kapłana. Had grobem przemówił Ks. Dziekan, 

członek rodziny oraz ks. proboszcz Pr. Koska dziękując 7/szystkim 

za udział w pogrzebie. Ks. Kanonik Zur przekazał jeszcze jedno 

życzenie zmarłego, aby wszystkich jak AJ. 3. jserdeczniej przeprosić 

za wszystkie uchybienia życiowe i nieporozumienia.

¥/ czasie eksporty zebrało się w  Chmielnie 56 kapłanów a 

na pogrzebie 76 kapłanów. Ciało złożono na cmentarzu parafialnym 

obok innych kapłanów poprzedników.

R. I. P.
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Porzyilski Alojzy ps. "Porzuch", "Rzym" /"Rzyn" / /1899-1976/, 

członek "MiP", AK i WiN na Wybrzeżu Gdańskim,

X J-
Urodzony 28^©4-/l899 r, w Otłoczynku d.powB Toruń; syn Teofila

i Roz lii z d. egner ov»Tskie,j, /■' r oH.g init/Cur z - 3nik?: pocztowe

W  1 9 o 6  r» rozpoczął naukę w szkole powszechnej w Chełmnie, po ukoń 

czeniu, której uczęszczał do dziesięcioklasowego Gimnazjum Hurnani:
nr *

tycznego. dniu 1 £ 2 7 1 9 1 7  r typowo łany do armii niemieckiej* Po 

przeszkoleniu, w czerwcu 1917 r. wcielony do 1 ppK , a po kolejnym 

kursie, do oddziału szturmowego 112 pp badeńskiego. Walczył we Fra 

ncji. W lutym 1918 r. przerzucony z frontu zachodniego do 438 pp 

operującego na Ukrainie. W marcu 1919 r<> znalazł się w Prusach 

Wschodnich, gdzie opuścił armię niemiecką w stopniu podchorążego. 

Następnie zapisał się na studia Wydziału Filozoficznego i Teologi-
Jw

cznego Seminarium Duchownego ^Pelp l i n i e .  W lipcu 1919 r„ stanął

przed Komisją Poborową i 13 192o r 0 został przydzielony do

64 pp w Grudziądzu. Brał udział w wojnie polsko-bolszewickiej,Dnia 
^  " W lelkopolskie.i,

1^S5^192o r e został wysłany do/Szkoły Podchorążych Piechoty w Byi-
' U

goszczy, po ukończeniu której /1 o |-H-/i92o r./ w stopniu podporucz­

nika skierowano go do 65 pp w Grudziądzu a W 1921 r „ ukończył Kurs 

Dowódców Kompanii i Batalionu w Biedrusku. W  1922 r. urlopowany — .
U

na własną prośbę celem podjęcia studiów w Pelplinie. W  dniu 14
kapelanem

1924 r. uzyskał święcenia kapłańskie. Mianowany . ‘ ' . w stop­

niu kapitana. Rozkazem Ministra Spraw '..ojskowych z 1924 r. przenie­

siony do duszpasterstwa wojskowego w rezerwie jako kapelan rezerwy. 

Pracował w różnych parafiach Pomorza: .» Luzinie, Wejherowie, No­

wym Mieście Lubawskim, Tucholi i Brusach. W latach 1932-1933 jako 

kapelan odbywał rejsy na "warze P o m o r z a " . W y ł  też prefektem gimnaz-
---- ---------- —^ ^  y

jalnym i administratorem ufr.o 1939 r JT'i« 1938 r. mianowany j^star-

w  J; . v . .'M y
'szym kapelanem w stopniu majora. dniu 1 939 r. w stopniu
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pułkownika został kapelanem 8 pułku strzelców konnych w Pomors­

kiej Brygadzie l^awal er i i/według c-gnie "pigTtcjgo życicy^-ou^. 

Kampanię wrześniową 1939 r, zakończył pod Zamościem. Po powrocie

na Pomorze został aresztowany i osadzony w toruńskim Forcie VII.
X

Vst dniu 1 o 939 r. skazano go na karę śmierci, jednakże udało mu

się zbiec.Następnie w konspiracji. Działał na terenie Wybrzeża 

Gdańskiego. Na terenie tym podlegała mu sieć wywiadu "MiP". Po po­

łączeniu się tej. organizacji z TOW "GP" działał też w ''Gryfie' Po­
d a jc ie '

morskim". Miał kontakty z AK. Siatka "MiP", którą kierował do­

cierała również do Rzeszy, Ujdzie werbowano zatrudnionych tam przy­

musowo Polaków. V* celu uzyskania lepszych efektów w pracy wywiadów 

czej osobiście szkolił niektórych agentów. Starał si$. rozbudowywać 

struktury "MiP" aż do gminy włącznie, (pseudonimy , które nadawał 

stanowiły drugie imiona z chrztiA Przypuszczalnie siatka kierowana 

przez niego przekazywała do prasy "MiP" informacje o bombardował*-^ 

niach Gdyni i Gdańska. Utrzymywał też kontakty z jeńcami brytyjs­

kimi przerzucanymi do Szwecji m.in. z lotnikami posługującymi się 

pseudonimami: "Harry-1" i "Marry-2" . Przez nich również przekazy­

wał wiadomości wywiadowcze, a także usiłował nawiązać kontakt z włi 

dzami polskimi w Londynie. Funkcję łączniczek pełniły tutaj: "Jani­

na" /NN/, "Teresa"/NN/, "Halina" /Uli/. V» pracach tych krzyżowały J 

się linie działalności "MiP", I O W G P "  i AK.

Po z a k o ń c z e n i u  w o j n y  p r a c o w a ł  w  p a r a f i i  w  W i ę c b o r k u ,  g d zi e w  li- 

p c u  1945 r. p r z y j e c h a ł  do n i eg o były szef w y w i a d u  K o m e n d y  O k r ę g u  

P o m o r s k i e g o  AK - mjr J ó z e f  G r u s s  / " S t a n i s ł a w " /  p r o s z ą c  o pomoc ma­

t e r i al ną  dla o f i c e r ó w  p o w r a c a j ą c y c h  z oflagów. P r z y j e ż d ż a ł  t a m  też
,na obszarze Pomorza 

Alfons Jarocki /"Juhas"/ organizujący] Zrzeszenie "Wolność i Nieza­

wisłość".' Na prośbę J.Grussa i A.Jarockiego 

przeprowadził rozmowę z ks.płk Józefem Wryczą/ w sprawie przystą­

pienia do Y/iN, na co uzyskał odpowiedź odmowną.Kont akty z J»Gru-
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ssem utrzymywał także w październiku 1945 r. Zaprzysięgał ludzi 

do WiN. Znakiem rozpoznawczym był przedarty kawałek papieru/ wzglę 

dnie moneta 2-złotowa lub 1o-groszowa» Decyzja władz kościelnych
y /

w dniu 1 1945 r. został przeniesiony do Gdyni-Oksywia. Pełnił

również funkcję dustpasterza w Gdyni-0'błużu. Mieszkał przy ul.O-

ksywskiej ą$r 1. Na Wybrzeżu Gdańskim miał werbować ludzi do wiH,

prowadzić działalność propagandową wśród marynarzy i oficerów

^arynarki Wojennej oraz próbować zorganizować łączność i przerzuty

do Szwecji»Łącznosc pomiędzy nim a A*Jarockim utrzymy-fwał Jan

Szczepanek /"Jerzy"/. Tym razem znak rozpoznawczy staniorwiła żylet

ka w przedartym opakowaniu. W  początkach lutego 1946 r„ A« arocki

przekazał kontakt do Gdyni / Marianowi Obińskiemu - Prezesowi Pom-

morskiego Okręgu TńłiTf, który miał tam dostarczyć ulotki^ a także

zorientować się co do możliwości zorganizowania szlaku łącznościo-

wo-przerzutowego do Szwecji. Kontakt utrzymywała też Wlżbieta

Przyjemska przywożąca materiały propagandowe.

” i i  
Gbresztowany (w G d y m \ H  lub 26 brr? 1946 iy. wskutek prowokacLj

Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Bydgoszczy. W 

dniu 27r^ ’f t łr | przesłuchfrasj-E o w siedzibie gdyńskiego Urzę­

du Bezpieczeństwa✓ w sprawie działalności okupacyjnej i powojen­

nej. Następnie przewieziony do więzienia karno-śledczego w Bydgo­

szczy, gdzie nadal był przesłuchiwany i konfrontowany z innymi 

członkami pomorskiego VfiN. Wraz z grupą 21 członków Zrzeszenia "WoH

ność i niezawisłość", stanął przed tamtejszym Wojskowym Sądem Re jo­
ty

nowym. N a mocy wyroku tego sądu z 24łtr9^l946 r. otrzymał wyrok 1o 

lat więzienia, załagodzony na mocy amnestii z lutego 1947 r, !/po-

&
siedzenie niejawne WSR w  Bydgoszczy z 1 o 1947 r«/do 5 lat. Karę

X
odbył we Wronkach, gdzie przebywał do 24 1951 r. Po opuszczeniu

. £
zakładu karnego przebywał na urlopie zdrowotnym. W dniu 2ęf+-W 

1951 r. mianowany kapelanem Sióstr ?-Tiepokalanek w Mgoszczu dopowj*
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Chełmno. Od 1957 r„"^y^proboszcz. w parafii Chmielno. W piśmie

do Monistra Sprawiedliwości z 2op£?/l958 r® domagał się zatarcia

kary, grożąc w przeciwny® wypadku przekazaniem informacji do prasy
VflL

emigracyjnej lub do "Radia Wolna Europa". Zmarł 21^-9^1976 r. w 

Chmielnie®

Sympatyzował ze Stronnictwem Ludowym*

AMsjj^ Akta Pornos? sicie,<3.0f Okrjfg&f AK, sy ;n. |Z-II-1-61 j i^r ' AP-

-B, no jskowa Prokuratura ^ejonowa, sy. ;n. j 18$ ASW-3, Sąd Rejonowy, 

sygn« f 1 o/4 7 j C A W  o£> ,sygn<>^999o, 38688 /tu własnoręcznie pisany 

życiorys/j ^APAK, Por z yrl sk ,Akta "MiP" /odpisy w zbio>

rac^ autora/j ChrzanowskiB*,Zrzeszenie "Wolność i Niezawisłość" 

na^Pomorzu w l ^ ^.ch^JJH5-1 947, ^ e s ^ j l  Hlst|hr;;.;rr.j«/ ..iI'I-u^T996;£ 

nr 8, passim} Chrzanowski B * , ^ iecz Pług"*,«, j fj^Więckowia^

"^ar joinorza^1̂ !̂  je^ o kapelani, Gdynia 1 9 9 o , passim /tu^~| w oparćal

o własnoręcznie pisany życioryś podano, iż okres studiów w Pelpli­

nie przypadł na lata 1 9 2 o - 1 9 2 4  oraz wymieniono nieco inne jednost­

ki wojśkowe, w których odbywał służbę/.

Bogdan Chrzanowski
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P o rz y ń sk i A lo jzy  ps. „Porzuch”, „Rzyi 
(„Rzyn”) (1899-1976), ksiądz, członek „MiP", AK 
i „W iN” na Wybrzeżu Gdańskim.

Urodzony 28 1 1899 r. w Otłoczynku pow. To­
ruń; syn urzędnika pocztowego Teofila i Rozalii 
z d. W egnerowskiej. W 1906 r. rozpoczął naukę 
w szkole powszechnej w Chełm nie, po ukończeniu 
której uczęszczał do dziesięcioletniego Gimna­
zjum Humanistycznego. W dniu 1 III 1917 r. zo­
stał powołany do armii niem ieckiej. Po przeszko­
leniu, w czerwcu 1917 r. wcielony do 1 pp, a po 
kolejnym kursie, do oddziału szturm owego 112 pp 
badeńskiego. W alczył we Francji. W lutym 1918 r. 
przerzucony z frontu zachodniego do 438 pp ope­
rującego na Ukrainie. W marcu 1919 r. znalazł się 

w Prusach W schodnich, gdzie opuścił armię niem iecką w stopniu podchorążego. 
N astępnie zapisał się na studia Wydziału Filozoficznego i T eologicznego Semina­
rium D uchow nego w  Pelplinie. W  lipcu 1919 r. stanął przed Komisja Poborową i 
13 VIII 1920 r. został przydzielony do 64 pp w Grudziądzu. Brał udział w wojnie 
polsko-bolszewickiej. Dnia 1 IX  1920 r. został wysłany do W ielkopolskiej Szkoły 
Podchorążych Piechoty w Bydgoszczy, po ukończeniu której (10 XI 1920 r.) w stop­
niu podporucznika skierowano go do 65 pp w Grudziądzu. W 1921 r. ukończył Kurs 
D owódców Kom panii i Batalionu w Biedrusku. W 1922 r. urlopowany —  na własną 
prośbę celem  podjęcia studiów w Pelplinie. W dniu 14 VI 1924 r. uzyskał święcenia 
kapłańskie. M ianowany kapelanem w stopniu kapitana. Rozkazem  Ministra Spraw 
Wojskowych z 1924 r. przeniesiony do duszpasterstwa w rezerwie jako kapelan 
rezerwy. Pracował w różnych parafiach Pomorza: w Luzinie, W ejherowie, Nowym 
M ieście Lubawskim, Tucholi i Brusach. W  latach 1932-1933 jako kapelan odbywał 
rejsy na „Darze Pom orza”. D o 1939 r. był też prefektem  gimnazjalnym i admini­
stratorem. W  1938 r. mianowany został starszym kapelanem w stopniu majora. 
W dniu 1 IX  1939 r. w  stopniu pułkownika został kapelanem  8 pułku strzelców kon­
nych w  Pomorskiej Brygadzie Kawalerii. Kam panię wrześniową 1939 r. zakończył 
pod Zam ościem . Po powrocie na Pom orze został aresztowany i osadzony w toruń­
skim Forcie VII. W  dniu 10 X  1939 r. skazano go na karę śmierci, jednakże udało 
mu się zbiec. N astępnie w konspiracji działał na terenie Wybrzeża Gdańskiego. Na 
terenie tym podlegała mu sieć wywiadu „M iP”. Po połączeniu się tej organizacji

142

w przeciwnym wypadku przekazaniem informacji do prasy emigracyjnej lub do 
„Radia W olna Europa”. Zmarł 21 VIII 1976 r. w Chmielnie.

Sympatyzował ze Stronnictwem Ludowym.

AMSt., Akta Pora. Okr. AK, sygn. Z—II—1—61; AP-B, Wojskowa Prokuratura Rejonowa, 
sygn. 18; ASW-B, Sąd Rejonowy, sygn. 10/47; CA W, T. os., sygn. 9990, 38688 (tu wła­
snoręcznie pisany życiorys); AP AK, T.: Porzyński A.; Zbiory T. Jaszowskiego, Doku­
menty „MiP” (odpisy w zbiorach autora); C h r z a n o w s k i  B., Zrzeszenie „Wolnośt
i Niezawisłość” na Pomorzu w latach 1945-1947, Zesz. Hist. WiN-u, Chicago 1996, nr 8, 
passim; T e n ż e ,  Działalność organizacji „Miecz i Pług” na Pomorzu w lalach 1939-1945, 
[w:] Walka podziemna..., s. 272-288; W i ę c k o w s k i  J„ „Dar Pomorza’’ i jego kapelani, 
Gdynia 1990, passim (tu w oparciu o własnoręcznie pisany życiorys podano, iż okres 
studiów w Pelplinie przypadł na lata 1920-1924 oraz wymieniono nieco inne jednostki 
wojskowe, w których odbywał służbę).

Bogdan Chrzanowski
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pie. Funkcję łączniczek pełniły tutaj: „Janina” (N N ), „Teresa” (N N ), „Halin  
4). W pracach tych krzyżowały się linie działalności „M iP”, TO W  „G P” i AK. 

|Po zakończeniu wojny pracował w parafii w  W ięcborku, gdzie w  lipcu 1945 
jjechał do niego szef wywiadu Komendy Okręgu Pom orskiego A K  —  mjr Józ 
uss ps. „Stanisław” prosząc o pom oc materialną dla oficerów powracający 

Bflagów. Przyjeżdżał tam też A lfons Jarocki ps. „Juhas” organizujący na obszar 
omorza Zrzeszenie „W olność i N iezaw isłość”. Na prośbę J. Grussa i A . Jarocki' 
^przeprowadził rozm owę z ks. płk. Józefem  Wryczą w sprawie przystąpienia i 
piN”, na co uzyskał odpowiedź odmowną. Kontakty z J. Grussem  utrzymyv 
kże w październiku 1945 r. Zaprzysięgał ludzi do „W iN”. (Znakiem  rozpozna 

i był przedarty kawałek papieru, względnie m oneta 2-złotowa lub 10-groszow  
yzją władz kościelnych w dniu 1 XI 1945 r. został przeniesiony do G dyni-O k  

jia. Pełnił również funkcję duszpasterza w Gdyni-Obłużu. M ieszkał przy ul. Ok 
skiej nr 1. Na Wybrzeżu Gdańskim miał werbować ludzi do „W iN”, prowad 

działalność propagandową wśród marynarzy i oficerów Marynarki W ojennej o 
óbować zorganizować łączność i przerzuty do Szwecji. Łączność pom iędzy i 

i A. Jarockim utrzymywał Jan Szczepanek ps. „Jerzy”. (Tym razem znak rozpoz 
stanowiła żyletka w przedartym opakowaniu). W  początkach lutego 194 

.Jarocki przekazał kontakt do Gdyni M arianowi Obińskiemu —  Prezesowi 
Korskiego Okręgu „W iN”, który miał tam dostarczyć ulotki, a także zoriento  
się co do możliwości zorganizowania szlaku łącznościowo-przerzutowego do Ss 
fcji. Kontakt utrzymywała też Elżbieta Przyjemska przywożącą materiały pn  

nilowe.
|Ks. Porzyński został aresztowany 24 lub 26 V  1946 r. w  Gdyni wskutek prc 

icji Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w  Bydgoszczy. W  i 
7,V tegoż roku przesłuchiwany był w siedzibie gdyńskiego Urzędu Bezpieczeń  

ą sprawie działalności okupacyjnej i powojennej. W stępnie przewieziony do wi< 
iia karno-śledczego w Bydgoszczy, gdzie nadal był przesłuchiwany i konfronto\ 

IżSnnymi członkami pom orskiego „W iN”. W raz z grupą 21 członków Zrzes2 
Wolność i N iezaw isłość”, stanął przed tamtejszym Wojskowym Sądem Rej 

Na mocy wyroku tego sądu z 24 IX 1946 r. otrzymał wyrok 10 lat więzi 
Ugodzony na mocy am nestii z lutego 1947 r. (posiedzenie niejawne W SR  w 

zezy z 10 III 1947 r.) do 5 lat. Karę odbył we W ronkach, gdzie przebywał c 
V 1951 r. Po opuszczeniu zakładu karnego przebywał na urlopie zdrowot 
W dniu 29 XI 1951 r. mianowany kapelanem  Sióstr N iepokalanek w  Mgo: 
pow. Chełmno. Od 1 III 1957 r. był proboszczem w parafii Chmielno. W  p 
do Ministra Sprawiedliwości z 20 VIII 1958 r. dom agał się zatarcia kary, g:
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dzięki fundacji 

Bogusława Antoszka

GDYNIA 1990
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G d y n i a , dnia 2 5 • 5 • ^6 .

P r z e ś w i e t n a  K u r i a  Biskupia 

w  P e l p l i n i e

W t w Ą U r  M ,

M Ą *  i /Iti il^t/U.

„ A r r ^ y \  lA-y*/’

Uprzejmie dmnosżę, iż wczoraj t.j. 24.b.m. 

został przez Władze Bezpieczeństwa zaaresrtowrny 

Ks.administrator Porzyński z Oksywia wraz z gospodynia­

mi swymi krewnymi. W plebanii zostali zatrzymani 

wszyscy internowami i do dziś przebywają pod strażą.

Na nabożeństwo w niedzielę dnia 26.5* i 

święto Wniebowstąpienia Pańskiego posyłam Ks.kapelana 

Tadrowskiego ze szpitala Sióstr Szarytek w Gdyni.

/
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i

Miejski Ur-ąd
bezpieczeństwa Pabliecanego Gdynia,dnia 28 czerwca 1946 r

w G d y n  i

L.dz Kuria Biskupia
A t1. 3  SĆ-óti/r^ Chełmińska i Gdańska

, q{/> ‘ i =_ l _ i = Ł=| =Ł = I =| = I =i

W odpowiedzi na pismo z dnia 17.6.1946 r.L.dz.3826/46/VI 

donosimy, że Ks. PORZYŃSKI Aloizy administrator parafii , 

O k sywie został vT*3n iu  17.6.1946 r. przekazany do W.U.B.P. 

w Bydgoszczy i tam też należy zwrócić si? celem otrzymania 

informacja o w/w. Ksiodzu.

i

Kier o w nik^ K u Sledczegt

-  » /  *  W .  y  f ~ '
ł‘ )

4
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I
29 marca 9 r

1710/ 49/IV

Do

Ministerstwe Bezpieczeństwa Publicznego

w W a r e r z e w i e C

We wiezieniu w Wronkach przebywa kapłan diecezji Chełmińskiej

KTs. Alojzy Porzyński, który w dniu 14 czerwoa 1949 r. obchodzić

Jubilatowi bardzo na tym zależy, by w tym dla niego tak uróczy— 

setym dniu odprawić mógł mszę św. w kaplicy więziennej. Dlatego 

zwrócił się też do Kurii Biskupiej, jako do Władzy Przełożonej

ź prośbą by^ ta wyjednała mu u Władzy kompetentnej potrzebne na 

to zezwolenie.
A

Przychylając się do tej'prośby, Kuris Biskupia zwraca się ni­

niejszym do Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego* by wydało 

zarządzenie dla Dyrekcji więzienia w Wronkach, które umożliwi
• •  /  

jubilatowi spełnienie skromnego życzenia*

\ V /  ,#■  'jj .

Wikariusz Generalny

J O I  4

Kanclerz

28
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20 listopada 195

Wielebny

Ksiądz Proboszcz P o r z y ń s k i  

B r u s y

Jakkolwiek urlop zdrowotny jeszcze nie jest zakoń­

czony, niemniej proszę Księdza Proboszcza w interesie 

Kościoła św. przyją-5 ad interim posadę Kapelana przy 

Klasztorze SS. Niepokalanek w Mgoszczu z dniem 1 grud­

nia rb.

Łączę serdeczne wyrazy szacunku i najczulsze w Panu 

bł ogo sł awi eńs two

Biskup Chełmiński
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Życiorys :

Z rodziców Teofila P o r z y ń s k i e g o , z  zawodu 
urzędnik pocztowy,i jego małżonki Rozalii z d. W e g n e r o w s k a  
urodzivem się 28.stycznia 1899 r. w Otłoczynku pow. Toruń.

Od Wielkiejnocyl906 r. w szkole podstawowej w Chełmnie 
pobierałem pierwsze nauki i po pomyślnym wyniku egzaminu wstęp­
nego na Wielkanoc 1909 r. zostałem przyjęty do sexty gimnazium 
humanistycznego w Chełmnie,doszedłsjy w roku 1917 do wyższy pry­
my.Poborowo zaciągnięty wiosną 1917 r. do wojska niemieckiego 
przy wównoczesnym przyznaniu świadectwa maturalnego,doręczanego 
po powrocie z wojny w r. 1919,odbyłem na frontach służbę wojskową 
aż do ukończenia wojny 1914-1918 r.

Po Wielkanocy 1919 r. przyjęto mnie do seminarium du - 
chownego w Pelplinie i I. kurs ukończyłem pomyślnie z egzaminem 
Philosoficum.

Powtórnie powołany do wojska w szeregi armii polski0j 
w stopniu ofic^rskim,po ukończeniu wojny, wróciłem na dalsze stu­
dia w na'-cu 1922 r.i w czerwcu 1922 r. za zgodą I. Ordynarjusza 
Biskupa Dr. Rosentretera dopuszczono mnie do egzaminu z 2. kursu, 
który złożyłem pomyślnie,przeszedłszy do kursu III .Normalnie ab— 
solwując dalsze nauki teologiczne przyjęłem święcenia kapłańskie 
z rąk I.Eiskupa Rosentretera w Pelplinie dnia 14.czerwca 1924 r. /

W duszpasterstwie na terenie diecezji pracowałem jako 
wikary,jako kapelan S.S.Daru Pomorza,jako prefektgimnazjum i szkół 
zawodowych w Gdyni.

Wszystkie egzaminy pro cura składałem normalnie a egzamin 
pro beneficio złożyłem w roku 1954 ad omne beneficium za rządów 
X . Biskupa Ordy nar juszji. Dr .Okoniewskiego .

1.września 1939 r. rozkazem M.S.W./Wydział Duszpast./ 
powołany w szeregi armii frontowej odbyłem kampanię wrześniową 
aż do jej kozica jako p.o. dziekan grupy operacyjnej Niemen.

Listopad r.1939 wróciłem na teren diecezji,ukrywając / 
się i pracując aż do chwili wyzwolenia. /

Od czerwca 1945 r. powierzono mi administrację par. 
Więcbork,od listopada 1945 r. par. Gdynia 3 Oksywie,pracując tam 
do 24. maja 1946 r.

Od dnia tego do 24. maja 1951 r. odbyłem 5 lat kary 
więziennej z wyroku sądu wojskowego w Bydgoszczy w Wronkach.

Do dnia 15. grudnia 1951 r. korzystam z udzielonego 
mi urlopu zdrowotnego przez J.E. X .Biskupa Dr.Kowalskiego .

pokorny sługa
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13 lutego 7 r .

wielebny

Kio. Kapelan Alojzy P o r b y  j: s k i

VL g O B E O S

J.S,Ka*Biskup Crdynariuse odwołując 7iel. 

Ksio&za Be stanowiska Kapelana Sióstr ITiepoka- 

lanek w KgossscBU, mianuje Go z dniem 1 marca 

1957r« A d m i n i s t r a t o r e m  parafii 

Chmielno pow* Kartuzy z w3Eystkimi uprawnienie- 

mi tam in spiritualibtis, quam in temporalibus, 

Tradycji kościoła 1 beneficjum s rąk Ks. 

Wikariusza Alfonsa Wąsika do rąk nowego Rządcy, 

ftokona vf terminie do dni 14 po objęciu parafii 

Ka. Dziekan Prałat Ign cy Stryssyk z Kartuz, 

który otrK^nał odpis dekretu,

Zyosę tfiel. Es* Administratorowi, by Jego 

praca dusspasterska na powierronej Łśu parafii 

preyniosła jak najobfitsze oa*oco dli chlały 

Bożej i dobr& dusz nieśmiertelnych.

/ ł l ) L - ,  

Wikariusz Generalny

K a n c l e r s

32



C h n rć in o . d o w . K a r u -  > -

l.dz ,$ $ /y chaieln®, dnia 10.II.1959 r.

Sprawa kartoteki personalnej :

1. P o r z y ń s k i  Alojzy Kareł.
2. Te©'?il P. i Rtzalia zd. Wegnerowska. 

emeryt.urzędnil pocztowy.
3. ur. 28.1.1699 r. Otłsczynek. pow Toruń.woj. Bydgoskie.
4.®chrz. w lutym 1899 r .P^górz.psw. Inowrocław,diec. Gnieźnieńska.
5.bierzm. po wstąpieniu po 7/ielkanocy 1919 r. de Sem. Duch. w Pelplinie 

przez J.Eks. X.Biskupa Sufragana Dr. Klundera.
6.w Chełmnie 1917 r.p® zaciągnięciu d® wojska niemieckiego z Ober-Prima 

gimnazjum humanistyczne.
7. wstąpiłem de Sem. Duch. w Pelplinie p® I. wojnie światowej p® Wielkanocy 

1919 r.
uk®iiczenie studiów seminaryji^ych w Pelplinie czerwiec 1924 r.

8. święcenie kapłańskie : 14.czerwca 1924 r. w Pelplinie r rąlę 
□ J.Eks. X. Biskupa 0rdynarju3fca Dr. Augustyna Rosentretera.

pr® benefici® : 1934 r. ad emne beneficium.
10. nie aa .
1] vadne

stopnie w czynnej służbie wojskowej: w armii niemieckiej:
®d szeregowca d® aspirantawoficsrskiege :Grenadier Regiment nr. 1.

Inf. Reg. 483 
Ersatz Batl. Kr. 112 
Denaueschingen—Villinge n-Ba&en. 

w armii palskiej: 
ed pporucznika do kapitana : 1920 r. 6 3. pułk pichoty

Wielkopolska Szkoła Oficerska Bydgesz 
piraz SrugI powołany a ®J& Kurs D®wódców Komp. Biedrusk®.

D-ea 4.k®mp. II.Baon 65 p p .p^aehety. 
Pułk Starogardzki.

1922 r. mar z e c :bezterminiwy urlop na studia. 
1922 r. p®wrót do Sem. Duch. w Pelpl inie

i k®ntynu®wanie II. kursu. 1922/23 r. III.kurs-1923/24 r. IV.kurs.
P® ®trzymaniu wyższych święceń przeniesiony z listy oficerów rez. d® dusz­
pasterstwa wojskowego w rez. w st®pniu kapitana rez.
p®raz trzeci powołany do wo^kka 1. września 1939 r.jak® starszy kapelan 
d® 8.pp.kannych strzelców w Chełmnie,akcje b«j®we połączonych brygad^kaw.
>ncentracja rozbitych w®jsk w Garwolinie , objęcie dziekanatu W.P. grupy 

operacyjnej "Niemen" ,akcje bojowe i odwrót do Zamościa koniec września 39r. 
Powrót do diecezji październiku 1939 r. Aresztowany na dworcu głównym 
w Toruniu i zamknięcie w 8.2-forcie , wyłamanie się,ukrywanie przez cały 
czas okupacji niemieckiej na terenie diecezji i  bory tucholskie / praca 
duszpasterska z ukrycia aż d© wkroczenia wojsk radzieckich 4. marca 1945 r 
Irzejęcie par . Brusy, odbudowa zbombardowanego presbiteriuaa i &® ścisła, 
powrót X. kanonika Grllninga i odejście d® Więckorka,tam zorganizowanie
i stw®rzenie giranazjum,dziś upaństwienege,odnowienie kościoła w Więcborku, 
przeniesienie d® Gdyni - Oksywia.Prze jęcie par. Oksywie-Obłuża-Kcsaakewa- 
duszpasterstwa Marynarki Wojen ej.Z pomocą nainistra odbudowy Eugenjusza 
Kwiatkowskiego planowanie ,zorganizowanie,rozpoczęcie odbudowy kościeła/ 
plebanii zniszczonej działaniami wejgaayai na płycie oksywskiej,stawienie 
nowej tymczasowej kaplicy w Kossakowie,rem®Łt kościoła na Obłużu przy po­
mocy ś.p. Łagi-to praca aż do chwili aresztowania w maju 1946 r. w Oksywiu

12. żadne.
13. jako wikary:Luzin® 1924-26 r .—Wejherowol927-28 r .-Nsweaiast© 1929-30 r.

Tuchola 1931 r.-jako kapelan SS. Dar Pomorza i Państwowa 
Szkoła Morska,katecheta gi^nazjusr. Tew. Szkół Średnich 1931- 
1935-Brusy 1936-37,Pieniążkowo-Piaseczn© 1939 r .,d® wojska 
w II. wojnie świ&tawej od 1.września 1939 r .

14. rekolekcje po wyjściu z więzienia 1951 :1952-53~54-55-56-57 r.w Peplinie
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Sprawa kartoteki personalnej :

15. przerwa w służbie kapłańskiej :końca maja 1946 r. aresztowany w Oksywiu 
Słddfctwo do września 1946 r w Gdyni i Bydgoszczy przez U.B.
Proces polityczny przed Sądem Wojskowym w Bydgoszczy w wrześńiu 1946 r 
Wyrok 10 lat/asanestia I. zamieniła na 5 latjlfctóre odcierpiałem w Wron­
kach w więzieniu dla politycznych i AK-ców.*am praca duszpasterska 
w ukryciu i poraic współtowarzyszem więziennym aż do zwolnienia w same 
święto Bożego Ciała 1951 r.,k±ótki urlop i aperacja złaaanej przegrody 
nosowej,powrót de diecezj1 ,1951-1957 r. kapelanem SS. Niepokalanek 
w Mgoszczu. l.III. 1957 r.® przejęcie par. Chmielno,detychczas bez inst
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A

Janusz Załuska

ul. Przodowników Pracy 9 f m.33 

§5;343_Bvd£oaECz

Bydgoszcz, 4 maja 1992 r.

Wielebny Ksiądz Proboszcz

Parafii w  Żarnowcu

84-112 Żarnowiec na Pomorzu

Wielebny Księże Proboszczu !

Proszę wybaczyć, że zwracam się do Niego listownie, zamiast zgłosić 

się i przedstawić moją prośbę osobiście. Mam nadzieję, że Ksiądz Pro- 

- boszcz uzna za usprawiedliwienie tego postępowania mój wiek /urodziłem 

-się w  roku 1913/ oraz to, że podróż z Bydgoszczy do Żarnowca jest utrudza­

jąca i kosztowna.

Pozwalam sobie ambarasować Wielebnego Księdza Proboszcza prośbą, którą 

poprzedzę koniecznym wstępem.

Przed"wybuchem wojny, w  sierpniu 1939 roku, jako podchorąży, zostałem 

zmobilizowany. Wydarzenia wojenne, w  których następnie uczsstniozyłem 

sprawiły, że ku końcowi września znalazłem się w grupie wojsk płk. T. 

Zieleniewskiego, do której należała m.in. resztka 8 pułku strzelców kon­

nych /w czasie pokoju pułk ten stacjonował w Chełmnie/. Z tą resztką 

dotrwałem do początku października, kiedy to na południu Lubelszczyzny 

otoczyły nas przeważające liczebnie _i współdziałające ze sobą wojska nie­

mieckie i sowieckie. Był w naszym oddziale ksiądz Kapelan, ze wspomniane­

go 8 pułku. Zgłosił mojemu bezpośredniemu dowódcy - wachmistrzowi Wacła­

wowi Doberskiemu, że aby uchronić od niewoli Jego i mnie, gotów jest 

spróbować przeprowadzić nas, w przebraniu, przez linie wojsk niemieckich

- na zachód. Ksiądz Kapelan był chyba proboszczem, a może wikarym w Żar­

nowcu. W  czasie I wojny światowej służył w  armii pruskiej, więc doskonale 

znał język niemiecki, a także wewnętrzne stosunki i obyczaje armii nie­

mieckiej. Po wojnie już Jako ksiądz, był przez pewien czas kapelanem na 

statku szkolnym "Dar Pomorza" /a więc po roku 1930, bo wtedy statek ten 

rozpoczął służbę/. Darzyliśmy naszego Kapelana pełnym zaufaniem i natych­

miast przyjęliśmy Jego propozycję, mając tuż za plecami wojska sowieckie. 

Z imponującą odwagą i pewnością siebie, przeprowadził nas przez most pon­

tonowy na Sanie, w okolicy Niska, ściśle strzeżony przez silne oddziały 

Wehrmachtu i SS. Tłómaczył Niemcom, że powraca do swojej parafii na Pomo­

rzu z misji w Lubelskiem, razem z organistą i służącym.

/proszę odwrócić stronę/
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Wspólnie przedostaliśmy się na zaplecze ówczesnej linii granicznej 

niemiecko-sowieckiej, w okolicę Ostrowca Świętokrzyskiego, gdzie nastą­

piło pożegnanie. Wachm. Doberski^kiWrowaliśmy się bezpośrednio ku Warsza­

wie, ks. Kapelan przeź Łódź - nad morze. Ci żołnierze z naszej grupy któ­
rzy skapitulowali przed Rosjanami, znaleźli później śmierć w Katyniu i in­

nych obozach sowieckich. Wachm. Doberski, w czasie okupacji został aresz­
towany przez Gestapo i zginął w Oświęcimiu. Ja jakoś uchowałem się, a po­

tem wziąłem udział w powstaniu Warszawskim, które dzięki Opatrzności Bożej 

także przeżyłem. Z księdzem Kapelanem nie zetknąłem się więcej •

Uważam, że ksiądz Kapelan wybawił mAfce od śmieroi u bolszewików i uchro­

nił od niewoli niemieckiej. Modlę się więc z wdzięcznością w Jego intencji

- ale przyznaję ze wstydem, że z biegiem lat zapomniałem Jego imię i naz- 

wiske. Obecnie mam dla Stowarzyszenia Polskich Kombatantów w Kraju /nowa 

organizacja, niezależna od dawnego komunistycznego ZBOWID/ złożyć relac-*̂
o własnym udziale w wojnie 1939 r. Jest potrzebą mego seroa dać w tej re­

lacji wzmiankę o szczególnej roli, $aką w moich przeżyciach wojennych ode­

grał ksiądz Kapelan, wyprowadzając mnie z morderczego okrążenia.

Po tym długim, ale chyba niezbędnym wstępie, pozwalam sobie zwrócić się 

do Wielebnego Księdza Proboszcza z uprzejmą i gorącą prośbąi czy mógłby 

Ksiądz, jako obecny proboszcz żarnowiecki, podaó mi w odpowiedzi imię i 
nazwisko owego księdza Kapelana z Żarnowoa, a może i jakieś szczegóły z 

Jego życia ? Myślę, że informacje, które podałem wyżej, pozwolą zidenty­

fikować Osobę mego nieustraszonego w niebezpieczeństwie Opiekuna.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku

(J Janusz Załuska 

/profesor dr habilitowany 

nauk rolniczych/

Dowód nadania nr

. . l ó v >  ' t k ń - i r y W i ' . W . .  2 . < W V v  o 1

na przesyłką poleconą

Adresat (imię i nazwisko lub nazwa inbuj iu .j»

Ulica, n r  a o i u u ,  n r  m i e j s culica, nr domu, nr mieszkania, miejscowość;ulica, nr domu, nr

ozn. kodowe pocztaozn. kodowe poczta

Pobranie zł 

opłata zł ...zł ............................... gr
zł —

Patrz uwaga na odwrocla
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Janusz Załuska

ul. Przodowników Pracy 9, m.33 

35-843

Bydgoszcz, 20 maja 1993 r.

\A, jKo/-

Kuria Biskupia 

w Pelplinie 

83-130__Pelplin

Rok temu wymieniłem korespondencję z księdzem doktorem 

Tomaszem Czapiewskim, proboszczem w Żarnowcu.

Prosiłem o podanie mi imienia i nazwiska księdza proboszcza 

lub wikarego w Żarnowcu, który jako kapelan 8 pułku strzelców 

konnych, w pierwszych dniach października 1939 roku, przeprowa­

dził mnie, razem z moim bezpośrednim dowódcą, przez linię bojo­

wą wojsk niemieckich i uchronił w ten sposób od niewoli sowiec­

kiej, gdzie zapewne spotkałaby nas śmierć. Jego imienia i naz­

wiska z biegiem lat zapomniałem.

Ksiądz doktór Czapiewski, na skutek braku dokumentacji na 

miejscu, nie mógł udzielić mi odpowiedzi i kierował do Kurii 

w Pelplinie.

Wiek - liczę 80 lat i zły stan zdrowia są powodem, że dopie­

ro teraz zwracam się do Kurii z tym samym zapytaniem i pośbą, 

którą poprzednio skierowałem do księdza doktora Czapiewskiego. 

Aby nie poszerzać treści tego pisma, załączam xerokopie kores­

pondencji, która wyjaśni bliżej tło i uzasadnienie mojej prośby

Z wielką wdzięcznością przyjmę informacje o moim wojennym 

dobroczyńcy.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku

U d ilU Ł S ió  Z jd l.U aK .c L

/profesor dr habilitowany 

nauk rolniczych/załączniki
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Janusz Załuska

ul. Przodowników Pracy 9, m.33

85-843 Bydgoszcz

Bydgoszcz, 29 maja 1993 r

Wielebny Ksiądz Anastazy Nadolny 

Dyrektor Archiwum Diecezjalnego 

w_Pelglinie

Wielebny Księże Dyrektorze !

Z największą wdzięcznością, serdecznie dziękuję za szybką 

odpowiedź na moje pismo z 20 maja br. Tym bardziej, że dzięki 

uprzejmości Księdza Dyrektora, wraz z odpowiedzią otrzymałem 

xerokopie cennych dokumentów.

Już fotografia zamieszczona w opracowaniu ks. dr Jerzego 

Więckowiaka upewniła mnie, że kapelanem 8 psk, Który przyszedł 

mi z pomocą w październiku 1939 r . , był śp. ks. Alojzy Porzyń- 

ski. Dalsze szczegółowe przestudiowanie nadesłanych materiałów 

całkowicie potwierdziło to wszystko, co zapamiętałem z czasu 

mojej z Nim znajomości: Jego służbę w wojsku pruskim, pracę 

kapłańską na Darze Pomorza, a w r. 1939 powołanie jako kapelana 

do 8 psk i udział w akcjach bojowych na południu Lubelszczyzny. 

Właśnie uczestnicząc w nich poznałem śp. ks. Porzyńskiego. Myl­

nie mniemałem, że był wikarym /lub proboszczem/ w Żarnowcu. Być 

może w mojej obecności miejscowość tą podawał posterunkom nie­

mieckim, aby nie ujawniać właściwego miejsca zamieszkania.

Żałuję, że nie było mi dane spotkać się ze śp. ks. Alojzym 

Porzyńskim w okresie powojennym. Ale moje losy przez wiele lat 

były burzliwe i dopiero niedawno nadszedł czas, który pozwolił 

mi powrócić do wspomnień wojennych i poszukiwać Tych, z Którymi 

łączyły mnie wojenne przeżycia.

W modlitwach będę pamiętał o śp. ks. Alojzym, jako o moim 

nieustraszonym w niebezpieczeństwie opiekunie.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku

/ ---------

/profesor dr hab. nauk rolniczych/
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Bad Godesberg, 16 .XI. 57,

L i e be r Ks.Alojzy!

E n dl ic h habe ich Deine A d r e s s e  e r f a h r e n  und beeile ich mich 

Dir einen Gruss aus der n e u e n  H e i m a t  bu s e n d e n .Voresrt moch- 

te ich D i r  h e r z l i c h  d a nk en  f ur die Treue und alle Liebesdienst 

in schweren T a g e n . D e r  H e r r g o t t  und ewige H o h e p r i e s t e r  mogę 

Dir alles r ei ch li ch  l o h n e n . N a c h  d e n  Ta ge n  in dem g r o s s e n  Hotel 

finfl-fur m i c h  eine neue E t a p p e  a n , d a  man mich an die 0 s t g r e n t e  

Deines vaterl an d es  b r a c h t e , w a s  w i e d e r u m  eine grosse N e r v e n p r o -  

be be de utete,da man nie w u s s t e , fafrbtund wann endet das alles, 

Gott der Berr hat uns a l l e n  die K r a f t  gegeben ,d ie se  friifungen 

zu uberpteher. ,und w i r  sir.d u b e r z e u g t ,dass sie uns und vor al- 

lem u n s er e r h l . M u t t e r  F i rc he  n i c h t  ge sc ha de t h a b en .S o wiinsche 

ich Dir fur D e i n  w ei te r e s  p r i e s t e r l i c h e e  Wirken Gottes reich:'* 

S e g e n , d e r A r u h i g  mai nech ii ber das, was uns bewegt hat in Jahr< 

der E i n s a m k e i t ,das b e f r u c h t e t  u n s e r e e  Arbeit und u n s e r  Geijets- 

leben.Hast Du mai etwas g e ho rt  v o n  D e i n e m  "Freund" Zweigch‘e n M 

G....?Deó/ W o r t e  des h l . P a u l u s  v o n  de n  fa lschen B r u d er n beha]- 

cen leider immer ihre B e d e u t u n g .A u f  d er anderen Seite haben 

m i r  jungę 3/ienschen in der N o t g e m e i n s c h a f t  so viel Freude bere^ 

tet,dass ich auch heute noc h m a n c h e m  die Hand d r u c ke n m o c h t e . 

sie w erden w e r t vo ll e  G l i e d e r  D e i n e s  Vo lkes werden.

Fast ein Jahr bin ich n u n  h i e r , u n d  ich muss es sagen, vi el  Lier 

und A n h a n g l i c h k e i t  habe ich h i e r  g ef un d e n , u n d  das tut wohl, 

w i r  sind jaduch n u r  M e n s c h e n ,w e n n  au ch  letzten -Łndes^iJm Chris* 

w i l le n g e t r a g e n  w e r d e n  m u s s ^ u n a b h a n g i g  vom Lcb der “enschen. 

^ a r u m  w o l l e n  w i r  immer s t r e b e n / a l l e s  in u n se re m P r i es te r le be r 

sub specie a e te rn i t a t i s  zu s e h e n  u nd zu wirken.

H o f f e n t l i c h  hast Du eine gute P f a r r e i  und gute treue Leute. 

W e n n  Du m i r  ma i s c h r e i b e n  k o n n t e s t  ,wiirde ich mich freuen.

In h e r z l i c h e r  D a n k b a r k e i t  mi t v i e l e n  co nf ra t e r n e l l e n  G r u ss eb  

auch an alle Freunde.

B i s c h o f  von 39
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■Porzyński Alojzy» ks.

Gdynia 

WiN (-)

- od lutego 1946r. proboszcz w Więcborku* nastę- 
nie w Gdyni-Cksywie. Oskarżony o prowadzenie jawnej 
działalności w WiN* stanowczo w śledztwie temu 
zaprzeczył. Utrzymywał jednak kontakty z kierow­
nictwem WiN prawdopodobnie w sprawie niesienia 
pomocy AK-owcom’ którym groziły represje ze strony 
NKWD. Odmówił natomiast stanowczo pośrednictwa 
w sprawie nawiązania współpracy w ks. Józefem 
Wryczą.
Aresztowany i w dniu 24.IX.1946r. skazany na 
10 lat więzienia.
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